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ZNP. na bezdrożach 


Głównym zagadnieniem. stojącym zarówno przed jednostka- 
mi, jak i przed całymi grupami społecznymi w nowym pań- 
"stwie polskim, jest znalezienie, obranie sobie właściweto sto- 
sunku do zmienionej rzeczywistości. Jest ona wręcz odmienna 
od rzeczywistości przedwojennej i oceniając ją i obierając sobie 
w niej miejsce, pozbyć się trzeba wielu dawnych nawyków i 
przyzwycza'eń, przejść trzeba niejednokrotnie z postawy nega- 
tywnej do pozytywnej, zdobyć sie na norzucenie s'anowiska opo 
zycyjnego i na zrozum'enie, czego od nas obecna rzeczywistość 
demokratyczna wymaga. > 

Opin'a publiczna z przykrością obserwuje, iż jedna z naiwiek- 
szych i najważniejszych organizacji społecznych — Zwiazek Na- 
uczyc'els'wa Polskiego — nie umie i nie chce zrozumieć wyma- 
"gań chwili. Sytuacja nauczyciela w Polsce jest dziś niewą'pli- 
wie materialnie bardzo ciężka. Rola jednak jego iest również 
wyją kowa, z nośardzanego kopciuszka nauczyciel polski stał 
się iednym z budowniczvch państwa, ksz'ał'ującym świado- 
mośś doras'alącedo pokolenia. Bez przesady powiedzie4 moż- 
na. iż w ręku nauczyciela, który wychowuje nowe pokolenie 
Polski, leży przyszłość narodu i pańs'wa. 

..W tej ru*rarti od oróanizacji nauczycieli reprezentującej wy- 

mada się. ahv z jednej strony s'ała twardo ma s'rażv in'eresów 

© swofrh-ezłontów, z drugiej zaś —- by podążała za tym, co się 
w Patsca dr'o'e ; 

Odhyty niedawno z'ezd w Bytomiu dowiódł, iż przywódcy 

w dużej wieksznści zasmakowali w onozvevj- 
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„Jesteśmy w zgodzie” -- mówi Byrnes 
„O,Key” -- odpowiada Mofotow 


Wiadomości z Moskwy brzmią bar| Nie jest wiadomym, czy w Moskwie | z powodu powrotu marszałka Stali» 


Chociaż nie ma je- 
szcze żadnych oświadczeń oficjal- 
aych, wszyscy korespondenci stwier- 
dzają, że na konferencji panuje at- 
mosfera przyjązna. Jednemu z kore- 
spondentów min. Byrnes powiedział, 
że „my jes'eśmy w zgodzie" a Moło- 
tow odpowiedział „o key“ (w po- 
rzadku). 

Duże znaczenie ma powrót Stali- 
na, który po 2 i pół miesięcznym ur- 
lopie przybył do Moskwy w chwili 
rozpoczęcia konferencii. Kom. Moło- 
"ów bedzie zatym w s'ałym kontakcie 
ze S'alinem, co przyśpieszy i uła'wi 
obrady w przeciwieńs'wie do wrześ- 
nłówych rozmów w Londynie, kiedy 
Moło'ow musiał czekać na instruk- 
cje z Krerzla, 


Dh Dł 1 OE By r WNT 


bądą powzięte jakiekolwiek decyzje 
w sprawie Ruhry i Nadrenii. Os'at- 
nio w Anglii i Ameryce słychać gło- 
sy, s.wierdzające konieczność gospo- 
darcześo wydzielenia tych okręgów. 
Dla Francji jest to niedostateczne, 
ponieważ . ekonomiczne . oddziele- 
nie od Niemiec, przy . jednoczesnej 
politycznej zależności nie rozwiaza- 
łoby sprawy. Francuski punkt widze- 
nia iest zupełnie jasny. Całkowicie 
oddzielić té prowincie od Niemiec — 
to kon'eczny warunek zabezpiecze- 
nia pokoju i uniemożliwienia Niem- 
com "=hroje”'a sie na nowo. 
"PARYŻ. Zainteresowanie prasy 
francuskiej koncen*ruie sie na konfe 
renc'i mostiewskieł. Charles Drmas 
w „Populaire” wyraża zadowolenie 


"Be Gasperi domaga się 


na do Moskwy. - „Pokój nię będzie 
mógł być utrwalony, dopóki świat an 
ślosaski nie s'anie zdecydowanie -ną 
gruncie polityki, opartej na .nowych - 
zasadach '-zbiorowedo --bezp'eczeń: 
s'wa i karty Narodów. Zjednoczo- 
nych. Z 4 
Zwycięstwo. radzieckie -zostało-0- 
siąśnie'e dzięki prawie nieośraniczo- 
nym zdolnościom narodu rosyjskiefo 
do znoszenia c'erpień. Dz'siaj dla od; 
| budowy potrzebne są kredyty, surow ; 
ice i iuż*o p” może się stać gwa- 
| ranna nokot. 2g 


Ci, którzy odbudowa Związek Rą 
dz'ecki, nie będą chcieli niszczyć 


O ; l : 
> „Franc Tirenr" pisze, że Bevin, 
nrzedłożył w Moskwie projekt umię 
dzyraradowien'a przemysłu w Zasłę, 
bin Ruhry i w. Nadrenii. Rząd fran- 
cusi w zasadzie nie ma zss'rzeżeń 
co do tedo nrafektu. Kon'rola 4ospo- 
darcza stała bv się złudna, o j'e nie 


nym otrie, l:fórw paca: jat n aie (ko ska da anio | E f E r ki Eo atn ly, sić aiidns. h nie 5 
ai denat trówiemi, A ERa WEO m6 nowe tratei nad- pmen f ochom administracji cuogo bruju |towerzvszvřa hv ie: Lon'vóla politycz 
awa. W mw adze, oreniasetm wyni Zfazdu, wiceminister przekszania Woch A s 3 : ju |na. Bodac'wa Żastebia Ryhtv powi „oi: 

się odbywać wolne nv zna'e* sie pòd zarzndem Orunia $ 


Pea KA: + > ti y 5 
„Times“ stwierdza, że nowy rżąd warunkach moga się od wolne ny zpare?ć | arzadem Oriani 
oświadczenie w i bezs'ronne wybory, a co najważ- zavi Miedzynarodówej, do które! wer f 


== 


Paradoks sy*rer'i noleća na tym. iż ZNP w okresie przed sa- 
ma wo?na wyrzut sie no Jłużezych walkach z wpływów sana- 
cyjnych ij ws'anił na wyrn”na droge współoracy z SAY obo- 
som damo"ratycznym. Dziś, ddw w tej wenótnracy jest tak Þar- 
dzo no'rzebny. góre w nim biorą czynniki pragnare odenchnać 
go od oboz demo'ratycznedo i uczynić ze * odskoczn'ę dla 
walki z rzadam i obozem demotra!tvcznym W tym swo'm po- 
s'ęrowariu ZNP s'a'e s'e oraniracia przeciws'awną in'eresom 
swn'ei włnenej masy członkowskiej. Interesy tei mesy how”am, 
jośli naminiemy pewne elementy reakeyine, które do ZNP 
przenilkneły, i marhersiwo poszczesó!lnych fedo działaczy, 
obiektywnie nczynić nowinnv nauczyciela pofskieśo so'utszni- 
kiem nolel-tn<q poka'tnika, chłopa i innych ludzi pracy um$sło- 
wei. n nia ich wro*'em. SW 

Zadania, które stoi nr774 nami, polega na zianie Hoti poli- 
tysznej Dheanoj nrrez ZNP vw R-"om'n, na. wy'łumaczen'u sza- 
rei. wiola masie nanczycielckiej, gdzie iest if miajere, i po- 
wołanie laj do zmiany gtostinihów wewnątrz iei oróaniTacji. 

Odcinek nanezwrielski fest dla demokraci polskiej zbyt wa- 
2-0, abv można bvło nie zwracać uwadi na to, co się w ZNP 
dzinie. A przeciwnie — wszys'Vie sity żywiołów szczerze de- 
mo"ra'veznych wewra'rz ordanizacii nanczycielstiei i na ze” 
wna'rz.niej winny być zwrócone nA właściwe wyjaśnienie sytu- 


ję f taściwe tory. 
acji i na > ZNP na w | Zbigniew Mitzner 


re 


) 


wobec kwestii, czy rząd $ | 
dnoczonych ma ws'ąpić na drogę 


włoski, składając e 
sprawie polityki wyraził tym pierw- 
szym ak'em gotowość wzięcia na sie- 
bie adnowiedzialność. ..Rząd włoski 
od Nowego Roku będzie panem we 
własnym domu. Premier de Gasperi 
miał odwagę podkreślić, że wladze 
okupacyjne muszą teraz. utorować 
droge regularnej cywilnej adminis'ra- 
cji i że rząd włoski musi być tozcią- 
gnięty na cały kraj. 


niejsze, może być zapewnione  bez- 


„pieczeńs'wo”. 


_ Demokracji 


szłyby ró*ne narodv, jakie podnisą- 
ły statut Narodów Zjednoczonych. 


a w Grecji 


musi byś odbudowana 


„Daily Worker" zamieszcza arty- 


Jedynie w tych| kuł sekretarza centralnego komitetu 


Jak zlikwidować Franco? 


Cs wielkiego dziennika amerykanskiego 


„Nota francuska, skierowana do W. 


Brytanii i Stanów Zjednoczonych w | 


sprawie zerwania stosunków dyplo- 


matycznych z Hiszpan'ą stawia nas 
dą è d Stanów Zje- 


krucjaty przeciwko innemu reżimo- 
wi ze wzgledów czysto ideowyc , pi- 
sze „New York Times". O ile zdecy- 
dujemy się na taką krucjatę, czy nie 
zmusi nas to do udziału w innych 

rucja'ach przeciwko innym pań- 
s'wom. Hiszpania to nie Argentyna t 
koniec końców decyzja należy do 
narodu hiszpańskiego. Ale nie ma 
powodów, by Stany Zjednoczone nie 


| użyły swego wpływu moralnego i na- 


Goering zachowuje się bezczelnie 


Niezwykży list niemieckiego genercza do Trybuncżu Norymberskiego 


strój był u szczytu władzy praśnę 
wziąć tdział w procesie jako świa- 
dek obrony w momencie, gdy los u- 
surał ten usrói od władzy. 
Równocześnie został opblikowa- 


MOSKWA (PAP). — Moskiewski 
dziennik „Prawda“ publikuje artykuł 
„Wiszniewskiego na temat oddźwię-| 
ków, jakie wywołuje wśród hitlerow- 
ców pozos'ałych ieszcze na wolności 
proces w Norymberdze. W artykule 
tym czytamy m. in.: „Zpródniarze | 
"wojenni nawet na ławie oskarżonych 


rogu koperty widnieje napis „Sz'ab 
niemiecki (północ)”. List przybył z 


ny inny list, z Hamburga. W lewym | 


zachowują się bezczelnie. Goering 
zaczął rozdawać. swe*au'ografy, na- 


stępnie za pośrednic'wem swych ob-|p 


rońców zaczął udzielać wywiadów. 

"To zachowanie się Goeringa nie 
pozostało bez echa. Członek 
pewnego brytyjskiego  s*owarzy- 
szenia Ashton napisał z Liverpoo- 
` Ju. do Międzynarodowego Trybunału 
Wojennego następujące oświadcze- 
nie: „Ponieważ byłem zwolennikiem 
niemieckiego us!roju narodowo-so- 
, cjalistycznego, na którego czele stał 


Adolf Hider, w chwili, kiedy ten u- 


brytyjskiej strefy okupacyjnej, gdzie 


ciagle jeszcze istnieje nółnocna gru- 


a armii niemieckiej. Treść tego li- 
stu jest nastepująca: 

„Sztab północnej armii, komen- 
dant 30 okręgu 8 korpusu. Proszę o 
pozwolenie wysłania przeds'awicie- 
la na sesie Międzynarodowego Try- 
bunału Wojennego w Norymberdze 
wówczas, kiedy b. komendant nie- 
mieckich sił zbrojnych stanie przed 
sądem. Jako oficer nierozwiązanego 
dotychczas korpusu oficerskiego nie- 
mieckich sił zbrojnych jestem olicjal- 


nie zainteresowany, aby dowiedzieć 
się.bezpośrednio, a nie za po Prea. 
wem prasy, jakie oskarżenia są Wy- 
suwane przeciwko oskarżonemu. In- 
ormącje te są mi potrzebne poto, =. 
bym "mógł powiadomić moich ofice- 
rów © przyczynach, dla których o- 
skarżeni stają przed Trybunałem. — 
Czuję się także w obowiązku zabrać 
głos w obronie niektórych oskarżo- 
nych, wyjaśnić pewne sprawy i ewen 
tualnie poprosić sąd 0 łagodniejszy 
wyrok. Mogę dokonać tego wszyst- 
kiego, jeżeli otrzymam zezwolenie 
na udział w posiedzeniach Trybuna- 
łu i jeżeli okoliczności mi na to po- 
zwolą”. Podpisano: Krammer, gene» 
rał wojsk pancerny ERO } 
„ Ten skandaliczny arogancki list zo 
stał przez Międzynarodowy Trybu- 
nał Wojskowy odrzucony. .. 


~ 


4 


7 


iw nie 


j j * 


wet swej potęgi materialnej. by wy- 
wrzeć presję w celu zrealizowania 
demokratyzacji rządu hiszpańskie- 
go". > i 


(m 


iedzie do Londynu 
WASZYNGTON (PAP). Prez. Tru 


man oświadczył, iż nie zamierza u- 
dać się do Londvnu na pierwsze ple- 
narne posiedzenie Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 


EAM, w którym czytamy: „Wierzy- 
my, że zam'arem całego rządu Par- 
tii Pracy jest dopomóc Grecji w u- 
"worzeniu rzadów prawdziwie demo- 
kratycznych. Dla osiądniecia tego ce 
In konieczne iest, aby włądze brytwj- 
skie mie przeciwstawiały sie wvsił. 
SB zmierzałącym do odbudowania 

emokratycznegdo. ; i dego 
ż adw g życia. politycznego 

Rząd Sofulisa musi rozszerzyć swę 
pods'*wv, przetmneięc.do swego sro- 
ma członków EAM (związet- sron- 
nictw lewicowvch!, „Jest ło niezbęd. 
ne, aby nrzeciws'awić sie presji mo- 
narchistów i nrawicy irumo>liwie ly. 
Ariam w zmobilzowaniu wszys'kieh 
sił dokoła odbudowv kra!u i jego od. 


rodzenia gospodarczego”, 


| Depesze do Moskwy 


w sprawie Hiszpanii I Grecij 


MOSKWA PAP. Na piątkowym 


„posiedzeniu ministrów spraw zańra- 


|nicznych przewodniczył Byrnes. Te- 


matem obrad była sorawa kon'roli 
energii atomowej. Ministrowie otrzy 
mali depeszę generalnego sekretarza 
Federacji Związków Zawodowych, 


. 
Saillanta, wzywając do cja 
wspólnej akcii przeciwko Pią 
wi Franco. Ministrowie otrzymali 
także depeszę od lewicowej organi- 
zacji óreckiej EAM, domagałace się 
demokratyzacji stosunków w Grecji. 


Austria chcę objąć Tyrol pożudniowy 3 


LONDYN PAP. Nowy kanclerz 


lamentowi. Kanclerz wygłosił prze- 
mówienie, w którym dążenie każde- 
go Aus'riaka do włączenia południo- 
wego Tyrolu w skład państwa au- 
striackiedo (od r. 1913 do 1945, Ty- 
rol południowy, czyli okrąg Górnej 
Adygi, należy do Włoch). Kanclerz 


zapowiedział upaństwowienie kluczo 
WRZE TOTO "EZ v 


cade 


Śmierc gen, Pattona 


LONDYN PAP. Generał Patton, do | 


wiódca 3 armii amerykańskiej, zmarł 
na skutek kontuzji odniesionej pod- 
czas wypadku samochodowego. 


austriacki przedstawił swój rząd Bór dee przemysłów Karat» sila, 


odbndowy państwa. | 
Młodzież, mówił kanclerz misi 
być wychowana z wiarą w demokra 
cię. Należy użyć wszelkich środków, 
aby wśród młodzieży, którą hile- 
ryzm prađnął za'ruć swym jadem, 
przywrócić demokratyczne ideały. 
austriackie, . 


P EJ e. y f 4 
'Nacjonalizacja kopati 
|, ma Wegrzech 
BUDAPESZT.: PAP. Węgierska-ra 
da ministrów uchwaliła dekret o na- 

cionalizacji kopalń, Dekret wchodzi ' 
w życie z dniem 1 stycznia 1946 r. 


© (KRONIKA 


POLITYCZNA 


* W dniu wczorajszym złożyli listy 
uwierzytelniaiące prezydentowi KRN 


_ ob: Bierutowi poseł nadzwycza'ny i 


minister pełnomocny Szwajcarii dr. 

Anton Rav Ganz oraz poseł naTzwy- 

czafny i minister pełnomocny, Holan- 

dii dr Reynier Flaes. i 
% 

Prezydent KRN ob. Bolesław Bie- 
rut przyjął deleśację Polaków z A- 
meryki, zorńanizowanych w Radzie 
Pomocy dla Polski w osobach: wiee- 
prezesa biskupa S'efana Wotnickie- 


/ go, wiceprezesa Kazimierza M'dowi- 


cza, se"re'arza Hanrvka Osińskiego, 
skarbnika Jana Oleiniczaka. 


Premier tow. Osóbka-Morswski 
przyjął w dniu wczorajszym delega- 
“é Radv Polonii Arrervkaństiej w 
składzie: Fs. bisthin Woźnicki — wi” 
cenrezes Rady Polonii Amervksń- 
skiet, Ks='mierz Midowicz — TI wice 
prezes. Henryk Osiński — sekretarz 


"de Polonii Amerykańskiej in'ereso- 
wali się żywo szereńiem znóadnień 
życia nolityczneśo i gospof>rczeńo 
Polst-i. Ze sz-zerością tow. Premier 
przedstawił deleóatom zarównó o- 

sinóniec'a domo"racii polskiei. jako 

też trudności na które nanotyka na- 


, ród nolski w dziele odhbvdowy vrau. 


D-iaktyfac Premierowi za and'oncię 

delndacią oświadrzyła gotowość, Po- 

lonii Amerykańskieś niesienia iak naj 
_ szerszej pomocy: rodakom w kraju. 


Minister Rzymowski przyłał wczo- 
raj nowomianowanego posła nadzwv- 
czaineśo  min's'ra 
Szwajcarii dr. Antona Rov-Garza. 


Będąc przed dwoma miesiącami 
w dzisie'szym okresu mazurskim, na 
terenie dawnych Prus Wschodnich, 
mmo kró'kieśo czasu przeznaczone- 
go na te wędrówkę, rzecz pros'a, że 
nie moslem pominąć zaśadnienia tu- 
bylczej ludności mazurskiej, zwłasz- 
cza, że zasadnienie to in'eresowało 
mnie już w o"*resie przedwoiennym. 
w okresie, w którym szalę'ący terror 
hitlerowstri zdawało się, że ze'rze 
wszelti ślnd polstrości z oblicza bv- 
łych Prus Wschodnich, stanowiacvch 
najdalej wvsuniętv bastion III Rze- 
szy. szvkułącej sie do "wzmożenia 
tradycvineśo pochodu na Wschód. 

*SYTUATCTA T"NTETYCENCJI 
MAZURSKIEJ 


Spotkany wówczas w f)'<ztvnie. a 
-obecnie ponownie w Warszawie. 


1 generalny oraz Jan O'ejn'rzak —|zoafnamy. wvwodzary się z *'am'vch 
skarbnit. Rozmowa nosła rharak'er 
 piezurvkle serdeczny, Przeds'awicie- 


okolic, dawny działacz nlob'savta- 
wv, ma rie tosa mne. Mueiałom 80 
nieco norańnnź za język, abw s*a ené 
nieroś dawiedzieś, co mysla ludzie 
miełsrnw*. obecnie, po za7**żonym. 
onrawiedliwym nowrncie Warmii i 
Mazur da Oiczyznv. Nie trudno ies* 
stwierdzić, że czuwa się oni nieco 
nerro nabłrwa?acy 
element z kraju, zenchniec? na bok... 
Osrezom nieco in'e'śenci mazur- 


mma nINPYYNYAMI K 


eliaj theri ną naeadanh w adminie'ra- 


nii, ert-olniciwie, ale iest fai niewiele 
Tntel'dencją ła. która uchowała eto 
nrzoważnie drielsi temu, że zdołała 
u swoim czasie. w nore Oonuścić rno- 
dzinsa strnnv. unikatan w ten snosób 


rałnomocneśo nonamninj Charm Lonrantraciinośńo. 


nan anntabs minå wiecoi dn nowiaf7h- 


t Min. fr Ganz tost rzłonkiem Szwaj nia w sarawarh jntoroeniarych eluyd- 


carskiej Partii So-'alistfcznej. 


y 4 
: Wiceminister Smraw  Zagranicz: 


| go Osńlnopolskieco Zwiazku b. Więż| wości iest wvznanią 
miów Politycznych Niemie-"ich Obo- 


ý 


nvch Zsamitn* Madzelowrelcj, btóara 
przewndniczył Komisii Bezrieczeń- 


| s'wa Narodów 7iad-n=zonvch w Lon 


„dynie, powrócił ge Warszawy. 


_ Do Warszawy przybył w dnin 21 


elnomarny Królestwa Danii Aase 
n Hansen, powi'anv przez dv- 


n 
ożukkoł 


| Gubrynov''-za, 


1 


Na prośbe Kamite'n Wvkonawere- 


mów Kóncentracv'nvch w Warszawie 
ob. Prezćdent KRN Rolesław Bierut 


wyraził zdnde na objęcie protekto- 


tatu nad z'nzdem b. więźniów noli- 


tycznych, iaki odhedzie się w War- 
-= szawie w dniach ? i 4 lutego 1946 r. 


. poseł n=dzwvczajnv i minister | M->urv, 
s 


dyplomatycznego 


ność mięłr=nwa, niż tn sia Friełę dn 
tal masy, Safri ora, Że dzieti tem* 
ułnialhy ola pinitenać zndoznei rraga‘ 
Nadu, btArych na toi morzeńskie! 
teshi chond? a nolskość ziemi, nieste- 
ty, nonclhniliśmy, 


Natważnielszy z nich. to niednsta- 
laczne Irnfaemawania npezrhywałaro! 
na teron adminiatracii po!alsie”, tim sa 
sumiennie  wyczarnijana 
nhiaśnionio, na rrym noleśa *sh nal- 
„glrnśś, która ż gku'l-iem wielroweńn 
neish,  koniecznedo — współźweja 
” n'emczyzną eta rze”"zy pobrała 
weru cech ofrebnv<h, mostohta- 
nyeh nrznz to, że wiekczość to! tad- 
nratestannthiotn, 
Ostateczni» trudno jest win*A droh- 


neso, nsłalaceśn nriernwiścia da 


icii. 


wysoko sto'ącej ludności serdecznie 
musi zależeć — ludności, której 
s srółudział w procesie szybkiego 
scalenia gosnodarczeńo obszaru by- 
łych Prus Wschodnich. posiadaiące- 
go spervficzne, trudne warunki, 
z resztą Kra'u, znakomicie może ten 
proces przyśpieszyć, 


BEZ BIUROKRACJI 


Jest doprawdy pożałowania god- 
nym. żeśmy rozs'r”vónięc'e- sprawy 
polskości ludności Mazur, a zarazem 
sprawę przyjścia jej z nomocą mate- 
rialną, ze wzólędu na krańcowe wy- 
niszczenie przez działania wojenne 
znaczrej cześci Kraju — nrzeciaśnę- 
I: zbednie w czasie.. Jeśli chodzi a 
Mazury, to nie można tu snuć: analo- 
gii ani z łództ*mi. mniej lnb wiecej 
udatnie rehabilitującymi sie volks- 
deu*schami, ani nawet ze Śląskiem, 
gdzie św'adómość narodowa i li- 
"ią modznłu przebiegały wyraźnie. 
Powrót Mazur to trudna i złożona 
akcja rewindykacvina zaśubionych 
na przesrzeni wieków dusz polskich 
i raczej należało ludność osiedli o 
większości mazurskiej uznać za pol- 
ską w całości, później stopniowo eli- 
minując. oczywiście, 


i 
$ 
j 
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ności i rozstrzygnięć: 
. + y : + 
Stosowana obecnie płocedura, po- | mający za r”danie dos' 5 

: « 2 9% h SEE z 
legaiaca na wydawaniu osobom. któ- |ków zywnośri i letars'v: do śro”0< 


ro zółaszają swół akces do polskościj wiek ns'/bardziej 
„Tymczasowvch Zaświadczeń: niet | 
prawniających do korzystania w eł-|nie wvczerpwie z” 


ni z praw obywatelskich, a co gor- 


sza w wielu wypadkach z zaopa'rze- | 


nia, jest — nieste'v — procedurą 


Z 


tatomy się 
at Wo'e- 
Zimowej, 
ar- onie śtode 
zaśro” raych. Są- 


dziż należy, że r "a chary'atywna 


dnieria Sprawę. 
należvteśo po*ralk'owan'1 ludności 
plrreóu maznrstiesa trzeba rozwią* 


sá na szerszej płaszczyźnie. biorąc 


orzewletłą, wywołującą. zwłaszcza | vod uwate kno”*czność ścisiego ze” 


u ludzi, którzy ieszcze przed wo'nąj spo'onix jej z 


deklarowali sie tako Polacy, naraża- 


Polska. 


Trzeba snoirzeć w tym wypadku 


‘ac się na prześladowania, zrozumia- | ineno pzawdzie w 027v, trzeba stwier 


ła rozóoryczer'e. Doniero obecnie 


100 pierwszych Mazurów ma o rzy- 


| dzić jasno, żeśmy na Mazurach ponet- 
AR 


szeres błodów, zarówno jeśli 


maé patno-nrawne obywa*eln'wo rol- i chodzi o dobór skierowanych tam lu- 


stia N 


A 
nolskiesa wó niel:omnle!nvch 
rzeń, mnmioszt zanych torony kzłuch 
DARWIN EE ETN S do 
Palati !asż tą e'athowczo Izba nie- 
1 


przyłacznoa 


nraporrianotnie meta, 


GŁOS MAZURÓW 


Wiadomości Mazur- 
skich“ z dnia 15.12 br. pisze wnros*, 
Że są wsie i miasteczka. w których 
niedostatek ludności polskiej grani- 


niepożądany | czy ze skrajną nędzą”. 


435 AN „gi TRZ ESET) Po ż 
zj A _as65 mochnd: > dzi iak i brak.sprocyzowan?f0, prze* 


myś!laneśn planu dza!ania, Pzeczy te 
trzeba Jak nairychlei poddać grun- 
townej rewiz'i. 


Gadzić należy. ża sprawa Mazur I 


Warm”, kraju i Iudzi. stanie się nai- 
niniejszym zańadnieriem, jakie przyj 
dzie rozw'azs5 nowołanem" nieda 
no do żysia Ministorstwu Ziem Od- 
zyskanych. 

j Alta 


Polacy z całego świata 
ogarnięci akcją repatriacyjną P. U. R. 


W dniu wczoraczym v.-m'nister W. 
Wo'ski. Generalnv Pełnomocnik  M'n'ster- 
stwa Adm'nistrarii odbył konferencie z 
dziennikarzami, omawiając sprawę repatria- 


- 

Akcia repatriacji utrudniona fest trudno- 
€='ami transnortowrmi | cteresem zimowrm, 
Akcii tej nie można jedn»kże wstczymać, 
sdvż byłoby to niezóodne z interesami 
nsństwa, a sam! repar anci żądałn natvche 
|miastoweśn przerzucenia ich na wyznaczo* 
ne im ziemie. 

Jeże]: chodzi o rematr'ację ze wschodu, 
Vozba ludzi. nawrót da 
krain wynosn RMN ivs'ecy. (Dotychczas z U- 
krainy przyjechało 585 tvs., z R'ałorusi 140 
tys, z Litwy, 60 tes. ludzi. Wśród reni- 
triantów ze wschodu przeważała roln'ev, 
którzy powinni:być przesiedleni do dn'a 15 
kwietnia, t. zn. przed okresem  siewów. 
Gdrbv przeczęksć okres na'-'e*szel zimy 
i rozpocząć repatriację od 15 lutego, na 
podstawie obliczeń do dnia 15 kwiefn'a 
zdołano” nrzesied*ć zaledwie 250 tvsięcy 
ludzi.  Wsbec nowyższego repatriacja nie 
zestan'e przerwana. 

Repatriacja jest utrudniona tym, iż Indre 


ozzabuiacych na 


wszvsHrieśn ca niemierkie, rrzedn'-|-a soba w'ozą raty majatek: inwentarz ży- 
ka, że w na'riotvcznem zanola tra!--! wy i martwy, Razem z 800 tys'ącami ludzi 


tował czas'n źle 
szezyznąa Mazura. iako Niemca. ain- 
na znów enra WA, "e zanet tan WPZA- 


+! 


Cził wiele F-rzowdv r'e tolko Maru- 


SESA 3 
Ambasador Wioch Eugenio Realo | rom. ale i Państwu, któremu na ode 
wyjechał na kilka dni do Moskwy. |zys”awn tei nracawi'e* kulturalno 
r aan : 


BERLIN PRZED ŚWIĘTAMI 
WRzeczpospolita" zamieszcza kore- 
spondencję własna z Berlina, z której 
wynika. że Berlińczykom powodzi 


; 1. vię nienajgorzej. 


| „Perlńczyrów zsleltryzowała. wido- 
moś6 a śwa'ecznym przydziale so'ry'"a- 


rów. Każdy Nem'ec czy N'emka powyżej ; 


| lat 18-tu ma prawn do litrowej butelki 
wódki lob lik'eru. I nanój ten otrzymają 
wszyscy no cenach regiamen'owanvch — 
40 mérek ckupacy'nych za lir, Cho'ntel 
też heda. Niem'eckie frmy przys'ap'ły 
fyż do masowej prodnkcji wszelk'ego ro- 
Și Fu zabawek j czdóbek  cho'nkówych. 
Nadeszły już również ze strefy brytyjek'ej 
Ra m porty „owy WO: 
z aym ne tet. Pr -a 
Pa ; kon'ec. Panież P'vs 


wodlnf oświądczen'a Berlińskiej Rady 
Any Soraw Kościelnvch — ob'ecał s'es- 
pół do swel szkatrły po, podorki dla 
_Nemców., Wszyscy Niemcy i Niem! bez 


aj różnice „znana otrzmmała ponorke 
_ upominki, W ostata'ch dniach prasa ber- 
Váska wiadomość o p'erwszych 


zsładowonych św'atecznymi da- 


|. pocan 
Roj „at Watykann. Rozdz'ał przeprowad”a- 


|. Berlin w tym 


| ja duchowni angielscy i amerykńscy. Do- 
myślać s'e należy, że prezenty pan'cża 
ne ośranczą się Hi tvo do rbrazków i 
innych dewocjonal'i. Nemcy takna rzeczy 
konkretnych i chyba nie zawioda s'ę. 

; roku bedzie syty | 9 fa- 

my. Pomyśln'e zapowiadający sę We'h- 

nacht poprzedz' pasterka — t. zw, „pa- 


-gaba wolność”, Pióra rdheize we w. 


jednym z kościotów Zehlendori (streia 


oo amorytafsta, V7. dnin irm zn'er'ana he- 
|| dzie równ'eż godzina policyjna, by wszy. 
SIRO Nomor me 

_ Młodzieży 


+ Przę 4 


ZEGLĄD PR 


gli wziąć udział 


dzień wyzbeda się napwno lirycznych 
wzrnezeń ootnirowych t zarra kamh- 
nować oczekiwać i myśleć kategoriami 
„Herrenvo!tcu*, 
USTAWY NORYMBFRSKIE 

Korespondent „Życia Warszawy 
w Norymberdze przypomina ft. zw. 
„ustawy norymberskie" czyli, hitle- 
j rowskie ustawy rasowe. 


"Nie ma luż ustaw norymbersk'ch. | 
Sztuczny twór prawny, który w prostecki 
„sposób łączył nat$oreze zacady średn'o- 


weczą z pserdoneulkowe"i teor sm! ra- 
mi zastat obalony. Niedze może n'e 
fest to banteruetwo refow pormmherse'ch 
J tak widrezre, fak właśnie w Norymbor- 
dro. S'ara Norrmmhbarda ma cwym! knota. 
mi, murami ifosami śrędniowiecznymi le- 
ży bom w deemanh, n pinerlrońny fof 
przy kożdoj okazii usiłułą przekonsć nos, 
žo ra nant dyna'n dmdan 19220 1-1 da 
wiele przysłr4 Kydom oddali. Zn'os'en'e 
rstaw norymherci eh ne msefało byé o. 
dtnezona w nrzedowem dzienn ku ustaw, 
Widok Noromborńi Jost dneła' ona me- 
n'fertnefą taga, fale weta 1 cłobotea jest 
klesta tol, I-f5ra nowołała do życia u- 
stawy norymbersk'e. : 
/P'erwszy raz w dziejach Świata zna- 
Jazło się nnńetwo. na k'óreca czole e'a- 
neli zbrodr'arze. Wykonywał oni zwy"ły 
nroceder mnrzestenczy przy namocy ANA- 
ratn rsfnwodawrześo i adm'n'etracy'ne- 
go, Nie fest wyltnezone. że "brodn'arze 
liczyli pa hrzearnofś n'e tylo diatećo. 
że wierzyli w zworciestwo, lecz równ'oż 
dlatego. że nie hvis praw p'szrych, ktg- 


rwżnahy zac'osowsć wobec n'rh, 


o Plaiezy raz w dzóejach świnfa cywl- 
zowenefo zaszła tedy konieczność da- 
'raśnoco utworzenia prowa, na podstawie 
któredo możsahy sadzić przestęnrów, 
paw. żżęgo która stasęła do walki z 
niem'erlrimi ganretaromi, d-mre-ła g'a 
| postawienia przed sąd odnowiedz'alnych 
| az przestępstwa wojenne. Prawo, którego 


(dyn'e m'ędzy Stanami Zjednoczonymi, 
niet qm R-dr'ectk'm, Wela PEES, 
Francja — opiera się na woli całej ludz- 
"ości, _ Ludzkość domaga się, aby odbył 
ię sąd nad przestencam,i choć dotąd nie 
było pisanefo nrawa, noze Reco fch 
| przestępstwa. Na tym palota ro 

i a j, toczącej si w 


fia PRUUS a pol- i powinno nrzeboś 173403 
j koni, 120 tys. świń, 
|200 tvsięcy narzedzi rolniczych i około 14 
itys. maszyn ro!nirzych. 

i Atcia przesiedleńcza , ntrudniona 
ibrak'em wagonów, 
| nezaładowywać 


Kilka tvsodni temu, właśnie wskutek b-a- | RYŻ 3 A; 
| organizacja która w czsie okupacji dostar- 


SY 


| tęódlem fact kretramnfą pownełą w Ion: | 


paz 


| Wincen'eśo Wi'osa, N 


DIRENDY i 


170 sve, 
174 tys. owiec i kóz, 


Lęńze 


fest 
których trzeba 


transporty. 


do 


napływające 


ky wadonów, wtworzył się zator na Inii 
Przemyśl-—- Wrocław, gdy zamiast 3 tve'e- 
cv wafomów ntrz"mano zaledwie 900, Za- 
tor został z'iew'dowany po nrzeszło tyso- 
dniu, cdv kolei dostarczyła 2 tys. wado- 
nów. Równocześnie nie można było po- 
Wstrzymać repatracji, non'eważ na punk- 
tarh- ww'śniewysh czekało już 45 tysięcy 
ludzi. Niejednótrotnie sami ren'tri»rcel 
„stwarzają trudności, nie chcac onuścć wa 
jóonów i poczekać na ovnktach e'anowvch. 
| divéki nie zostarn podetiw wma poc'agi, 
bkt? mala eie uda£ w datira drasa, 
Jeżeli chodzi o repatriacje z zachodu i 
| nółnony, ta — ze S7wesii i Norwesti zasta- 
ła oną calnui=ia plrafgownna va Srwpinge 
ł .. . - . 
irti jest na ukończeniu, A z Danii przybył 
jjuż pierwszy transport. Repatriacja z za- 


| Obrady 
NKW, PSL, 


„WARSZAWA (PAP). W dniu 18 ijeta“. 
19 ćrudnia br. odbyły sie pod prze»! 


wodnic'wem Prezesa Mikot -ryka 
obrady Narzelsera Komitetu Wvto- 
nawczego Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowe?0. r 

Zasaiatae chrady, Prezes Mikotai- 
czyk noświecił pamięci tradicznie 


|zmarlegn se're'arza naczelneto Bo- 
w 


lesława Ścihiorka przemów'enie. 
rtęrem nodniósł zasługi 
dla Ruchu Ludoweto. 


trzymany, mimo, iż transpotty idą bez 
nrzerwy przez Gdvn'ę, Gdańsk i Szczec'n. 
Przez te trzy nunkty do tej pory przeszła 
już 600 tys. ludzi. 

Z Londynu przybyło 704 osoby, 
kilkunastu zdemob | zowanych. 

Za trzy tygodn'e wyruszv polska m'sia 
renatr'acyjna na Bl'ski i Daleki We--hód, 
celem zorganizowania powrotu 
mnaiduiącvch się w Af.rvce, Iranie. Indiach. 
Wśród 40 tvsięcy Polaków. zna'dujących 
się'na Rtskim i Dalekim Wschodzie, prze- 
ważają dzieci. 

Akcia renn*rarii oheimufe Hoke  Pola- 
ków z Jugosławii, którzy zosta tam wy- 


w. tym 


chodu miała być ukończona do lutego | 
1945 r. Termin ten niestety nie będz'e do- 


Polaków, ; 


Izy 1 chaa wońróćć Ma realny, 
Przewidywany jest także powrót Górni= 
ków francuskich i belsjjskich, którzy opoż 
wiedzieł: się za powrotem do Polski, by 
brać udzał w Jej edbudo,wie. 
Pomimo piętrzących się trudności trans- 
portowych, aprowizacyinych i t. p. akcia 


| repatriacji nie zostanie ani na moment 
orzerwana — oświadczyt v.min'ster W. 


Wofsk', gdyż Polacy, wbrew wrogiej pro- 
nadandzie, prana- fakna'szybośoi powróc'ć 
ldo kraju, a kraj uczyni wszystko, a,by po* 
wrót ich przyśpieszyć, 

Paski Uząd Repair acyjnv jest ordani- 
bada rowonowstałą, np. przeprowadzonej 
leeleftcjj (wśród urzednitów, pozostał w 
PUR, element ideowy, kióry pracuje z 


| wiezieni jeszcze za czasów monarchii jau- ;w'ellkm ssmozaparr'em s'e sobie i czynź 
| stro-węgierskiej z okręgu krakowskiemo. | wszystko, aby repatrianci byli otoczeni jak- 


, 
i 
jnacwch czar”"ch giełd w Furopie 


j 


į éw'adczył w parlamencie, że „rząd 


M'mo, iż przeważają urodzeni już na ob- 
czyźnie, zachowali oni swój rodzimy ję 


BRUKSELA. Jedna z na'bardziej kwit- 
1 bel- 
giska — szybko uvaŭa. Min Kronasker o- 
prz? 


i trącił kreëgostun czarnej g'eldzie”. Chociaż 


iniedazw^tav handol jwnaiss ices sge istne- 
jje, to jednak ceny. znacznie spadły. 
Po. wycewy niu >Be gii ujavssta taina 


taaa a 


j najlepszą opieką. wód 


Jak rząd belgiiski zwalze 
| hydre spekulecji 


jła' Jydności żywności. As+owizacią kra'u 
itak hota nzs imion» od tei organizari, Że 
jrząd Pierlot'a masiat, milcząco uznać ją 
jlako zasadniczy motor życia f5'nodarcze= 
{so kraju. Zaałskowano ją pośrednio przez 
(żordanizowan'e importu., Bits 1> pierwe”"m 
|ciosem wym'erzonym czarnej  giełdziey/ 
Drugim ciosem była cdbudow» przemysłu 
' krajowego. i 


Anglicy o Norymberdze 


Cytowal'śmy już w swoim czasie pewne 


jopnie ang'elskie, zmierzające w tym k'e- 


jrunkt, że 


flat, należałoby fm umożliwić obronę, okej-. 


| 


Zmarłego 


Dwudniowe ohrady NKW dotyczy- | 


ły zaśzdnień nolitvcznwch, organiza- 
cy'nvch i prasowvck. 
nolityczne złożył Prezes St. Mikołaj- 
czyk, orfar'zanvinę — sekretarz na- 


Snravrnzdanie. 


czelny St. Wóśjcjłe, + prasowe se 


kierownik Wvdz'=łu Prasy i Propa- 
gandy Kazimierz Banach. 


Omawiano również organizacie i 


Chłopskich, nkonstytuowanie się 
mi'etu trwałeńo uczczenia 


ióo | 
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R wa sądowa w Norymberdze 
inie pow'nna*s'e cdbyć, gdyż oskarżeni nie 
jbedą mieli „nałeżytych możności obrony“. 
l Obecnie, po rczpoczeciu rozprawy, w dal- 
szym C'afu w czasop'smach anó'elek'ch u- 
kazuiją się notatki, kwest'onuface słuszność 
ipostępowan'a przed Trybunałem Wojen- 
i nyr w Nom=borize, 

„Econobnist* naprz. pisze, że skoro oskar- 
;ża się głównych zbrodn'arzy wojennych o 
jczyny, popełnione w przecjąśu ponad 11 


miującą wrzystkie postawione m zsrzn'y, a 
to by prezdłużyło proc,es do n'eskończo- 
ności. Zdan'em autora fych uwą4 raczej 
trzeba było przeciwko Irażdemu ics"arżone- 
mu sformrłować dwa a'ho trzy konkretne 
zarzuty. „tak samo jak zrhbółre nslrnrż+ cję 
© morderstwo, a nie o rozwięzły tryb ży- 


Ang'elski prawnik widoczafe nie rozn4 
rve, albo n'e chce zroz”meć, fe chodzi 
właśnie o CAŁOKSZTA?T działalności o- 
slrarżonych, kfórvch wogóle n'e można poy 
równać ze zwykłymi przestępcami 
nelnym!. i > 

Jednocześnie .Econom'st* zwraca uwasę 
na idealna wsrółpracę prawn ków 4 nro- 
dów w Norymberdze, która może bvé 
wzcrem dla stosunków między sprzyme- 


Nai 


1ych dokumentów. 
czego zm'erzzją 


„obreńca z urzędu” oskarżonych norymber« 
skich, który na zakończenie musi przy 
znać, że „nikt ani na chwilę nie wa'pi © 
w'n'e oskarżonych i wszęscy roz"n'efa. że 
pow nna im być wymierzona najsurowsza 
kara". FP 
„Waspliwości srawne”* ma również tyśod= 
nik „The New Siàtesman sad Nation", któs 
ry zwrasa uwage na to, że skorn oskarżae 
my <lównych zhrodn'arzy wo'ranych 0 
świedome przygotowanie i wywołanie woi- 
ny, to „właściwie w mnie'szej m "rzesmeż”a 
o to oskarżyć rzady wszys'tóch wielkich 
moczretw", Dla. posareja te! frzy antor 
nofa'ki powołuje sie na to, żą PT 'bber'rop 
farby ma aworest jąbe świnócAw cheri 


ny lordów Vansiitarta,  Beaverbroka, Ro- 
thermerc'a 1 Kemsleya. 

Rola polityków  „inonachjsk'ch” - jest 
znana i ich wsnółodpowiedzialnośś sza wy» 
buch wołny n'e riefa wajoliwośc. Jeez 


ani rzadu radzisckieda ani przec wników 
Monach'srv na Zachofyjć n'e można nrzee 
cież oskrrżać o wsnółdz'ałanie z polityką 
Płać zy; podpalaczy pokoju światowe* 
go s i 
4 Storo fuż mowa o świadkach w Noryra- 
berdze, to „The New Statesman and Na- 
Hon" prononuie powołanie w charrkferze 
św adta Dita, poratniagą obrać 
wr'nnżri przed forem safdwęm W Files 
rowelc'oh Niemczech. Podozeg SNf"WY o 
nodnalen' Rofchetęćn, ady DI 
dział na tewie osnerżonęch, Goering ptzye 
east mn ramea, Chnania ra ra zmienie 
ły, teter Orerró giegzi ri | taw'e oelegrkn, 
pow nien wystabćć jako 


ar 


i Że tola s'e what 
a lawa Farżan="h zy | 


s dzi * międzynarodowy - ja” 
cie tytodą'ty „The Spectator 4 
ym, którzy „wwsaza'i chawe , 


w wron'iru rozprawę w Morymbarć 
żeni =nmien'ą s'e w rerzentó 


ząkolw:ek rolę 


 publ'cyści ans'stęgy 


Dm trow s'es 


zę? 
+ 
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Wśród państw dokniętych klęską 
wony i okupacji, wśród państw, 
w k'órych dziecko ucierpiało i cier- 
pi dż'ś jeszcze na'bardziej — tragicz 
Iny prym dzierży Polska. U nas wy- 
j niszczenie gospodarcze kraju biegło 

równoleśle z bezwzślędnym, zbrod- 
niczym i planowym niszczeniem bio- 
losicznym narodu. Niemcy w swym 
szale tępienia sieśnęli doo pods'aw 
narodu — sięgnęli po polskie dziec- 


ko. 
5 O PPOCFNT N7TĘCI 
NORMALNYCH 
/Syfuacia dziecka w. dzisiejszej 


Polsce przedstawia się w ciemnych, 
bardzo ciemnych barwach. , Okupa- 
cia pozbawiła dzieci rodzinnego cie- 
pta, zabrała rodziców, wyniszczyła 
zdrowie, zahsmowała rozwój, bru- 
taln'e ośrabiła z dzieciństwa. Licz- 
ba sierot, oceniana nohbie?nie w przy 
biżeniu wvnosi 300 000, Liczba pół- 
‘sierot — nóřora miliona. 

Śmier'elność wzrasta. Liczba nro- 
dzeń dosteóa zaledwie połowy licz- 
by przedwojennej. Czwar'a część 
nowonrodzonych umiera. Dzieci ro- 
dzą się słabe, matkom brak pokar- 
mu. warunki wychowania, warunki 
h'sieniczne i zdrowotne nie przyczy- 
niają się do normalnego rozwoju 
dz'ecka. 

Wśród starszych dzieci — jak wy- 
kazują znowu tylko pobieżźne bada- 
nia i pobieżne dare s'a'vstyczne — 
tvlko 10 proc. zachowało normalny 
stan zdrowia. Reszta, to zn. 90 nro- 
É cant — fo dzieci zađrożone óruźlicą, 
dz'eci wa'le, anemiczne, dzieci. 11 
i k'órych s'wierdzono niedorozwój fi- 

zyczny, których wasa i wzros' są po- 
poniżej nrzeciętnei normy. Krzywi- 
ca, próchnica zebów, awitaminoza. 
A horohy wereryrzne, wszawicą i 
| > świerzb — dopełniają ten smutny 
| obraz. 4 
* Dziecko polskie ginie. 
_Ruch nrzesiedleńczy, dłusie po- 
dóže, odbywane w warunkach cięż- 
kich nawet dla dorosłeśo, zdrowe- 
~ -go czlowieka, tymczasowe warunki 
w takich żvie wiele rozbitych przez 
wojne rodzin. niedos's'eczne zarob- 


. szkanie w nieonalonvch domach Inh 
w ruinach —- wszystko to nafs'lniei 
1 najfraficzniej ohia sie na zdrowiu 
i życiu dziecka. Właściwie, a iest to 
stwierdzenie bezóranicznie bolesne, 
na normalne wychowanie i wyżv* 
w'enie dzieci pozwolić sobie mocą 
dzisiaj w "łównej mierze szabrowni- 
cy, spekulanci i wszelkiego rodzaju 
„kombina!torzy”. 


Z. 300.000 sierot — zaledwie dzie- 
siąta część korzvs'a z opieki i schro- 
nienia w domoch dziecięcvch. Resz- 
ta — jakże olbrzymia wiekszość — 
to dzieci bezdomne i słodu'ace. dzie- 
ci pozhawione wszelkiej onieki, zda- 
ne na łaskę własnego sprytu, lub 
przvsarnie'e "rzez rodziny wykorzy 
stace ich sity i prace dla własnych 
celów zarobkowych. Znaczna część 


ES SS E 


Grzeczność i śmi 


) (Korespondencja wżasna „Robotnika”) 


R Lendyn, w grudniu. 


7 — Nie wiem, czy pan też to zau- 
ważył — zaczął mój znajomy z na- 
'mysłem, ale uderzający jest ten au- 
tomatyczny grzeczny uśmiech, jakim 


m wojny: © 


Dziecko polskie wołu o raiunek 


|| 
wyrażają 


bi. niedosta'aczne weżywienie, mie- 


| 


tu panu odpowiadają na każde pyta* | 


nie: Rzadzko tu się widzi, żeby ktoś 
wpękał” ze śmiechu, albo żeby ktoś 
chodził po ulicy z m'ną samobójcy. 
Za to wszyscy, zagadnięci o cokol- 
wiek, odpowiadają panu z uśmie- 
chem. No i — dwa najczęściej tu sły- 

| | szane slowa to: ‘Thank you” i „Sor- 
(17 ry". Wszyscy tu piekielnie grzeczni. 
j — Tak. I ja to zauważyłem i każdy 
cudzoziemiec; niesposób nie zauwa- 
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to dzieci żebrzące, bandlujące, mali 
złodzieje, bandy włóczęgów, dzieci 
wykolejone. pozbawione zasad mo- 
ralnvch, zahamowane w rozwoju u- 
mysłowym i ześrodkowujące całą 
swą wynalazczość na zaspokojenie 
głodu, ; 


RATOWANIE DZIECKA 
WAŻNIEJSZE N'ż ODBUDOWA 
MIASTA 


Sytuacja dziecka, los dziecka jest 
rwes'ią, iest problemem. który zna- 
leźć się dziś musi na jednym z pierw- 
szvch miejsc wśród zaóśadnień pań- 
stwowych. Sprawa dziecka, sprawa 
człowieka jest najważniejsza sora- 
wą, jest — iak to powiedział na 
Zieździe Onieki Społecznej w Łodzi 
tow. min. Stańczyk — sprawą waż- 
nie'szą niż odbudowa miasta czy fa- 
bryki. 

Rohotnicze Towarzystwo Przyja- 
ciął Dzieci, -instvyfucja. która ` od 
wielu lat, w ciasn całego okresu 
pierwszej niepodleśłości, walczyła o 
noprawe bytu dziecka i obemuie 
dziś całoVsziałt opieki nad dz'ec- 
kiem, zakładając i prowadząc żłob- 
ki. przedszkola. poradnie dla matek 
i dzieci, świetlice, szkoły, tea'rv, 
nrewenłórin. sanatoria, przychodnie 
lekrastie, RTPD. k'óre realizuje na 
wszys'kich odcinkach swej pracy 
nrosram wybawania socjalistuez- 
nego; wys'aniło ostatnio z protok- 
tea powołania Komitetu Radv Mi- 
nistrów do snraw opieki i wychowa- 
nia dziecka. Komitet ten. miałbv za 
zadanie opracowanie rozdziału fun- 
dnezów państwowych oraz uwzóled- 
niajne wszystkie na'rzeby dziecka, 
nrofektowałby źródła ich pokrvcia, 
wzory staw i roznorzadzeń obcią- 
żałących przemysł i snołeczeńs'wo. 
Sprawa dziecka wvypłynać musi, w 
skali państwowej na rzoło zagad- 
nin zwiazanych z odbudową mo- 
ralną i biolośiczna narodu. 

POTPZTRA 


MILIARDÓW ZŁOTYCH 


"Na nomor i oniekę nad dzieckiem 
potrzeba dzisiaj funduszów. które 
sie w astronomicznych 
wnrost cyfrach. 

U'rzvmanie 200.000 dzieci w do- 
mach dziecięcych, liczac po 50 zł 
dziennie na u'rzymanie jednego 
dziecka —— wyniasłobv rocznie prze- 
szło 3.500 0090.000 zł. Onieka częścio 
wa nad półsiero'ami i dziećmi onusz 
czonvmi i 
3 mfiorów dziecil. szacułjąc kosza 
tei onieki minimalną suma 750 zł 
miesiecznie na fednn dziecko, wy- 
niosłoby 27.000 000 n00 zł 

Sumy te sa tak olbrzymie, że skarb 
wyniszczoneóo ' pańs'wa nie fest 
w stane ponieść gam takich cięża* 
rów W ciażarath tych brać m'tsi 
udział, choż 7wbożałe, całe społe- 
czeństwo polskie. 

Na tle taliei rzeczywistości Ro- 
bo'nicze Towarzystwo  Przyjac'ół 
Dzieci stormułowało szereg pos'u!a- 
tów, których jak najszybsze zreali- 


ech Londynu | 


przejmie — ani trochę, — Ach, kie- 
dy jęstem pewien, że musiało pana 
zaboleć, bardzo pana przepraszam. 
— Ależ to drobiazg — zapewniam go 
(a ledwie s'oję, tak boli) i w końcu 
muszę wysiąść o dwa przystanki 
wcześniej, bo by mi jeszcze zapropo” 
nował, że mi nogę wymasuje: 
KUPUJĘ PAPIEROSY 
Dziękują tu sobie ludzie za wszyst- 
ko po kilka razy i procedura kupie- 
nia papierosów w sklepiku na ro- 
gu (o ile są w tym sklepiku papiero- 
dko. zdarza. bo znów ich 


jedno. 
Z) 


? P E AAN ERA 
` — Dziękuję bardzo — powiada 


zaniedbanymi «około f 


zowanie mogłoby zahamować dal- 
sze pogorszenie, a na wielułodcinkach 
przynieść radykalną poprawę. 


Wśród postulatów tych, na pierw- 
sze miejsce wysuwa się zasadnienie 
dziecka-s'eroty, dziecka, które sta- 
nowi własność . całego społeczeń- 
stwa. Koszty utrzymania domów 
dziecka, obniżyć można przez racio- 
nalne przydziały żywności i odzieży 
oraz przez oparcie zakładów dzie- 
cięcych o ośro”ki rolne, zapewnia- 
jące im wyżywienie. 

Sprawa wyżywienia dotyczy rów- 
nież dzieci korzysta'acvch z tzw. 0- 
nieki otwartej — złobków, przed- 
ezkolt. świetlic itp. oraz dzieci w ro- 
dzinach. ; 


RTPD dążv do ustalenia norm 
aprowizacvinych, uwzśledniaiącvch 
po'rzeby dziecka wvczerpaneó0, nie- 
EPA ADA dledńiataż 
ożrwioneśo. norm uwzslednia 
cych potrzeby wzrostu i rozwo'u. 
Żuwność dlą dzieci musi sie znaleźć 
z zaśobów krajowych,darów UNRRA, 
z pomocy nańs'w. zaśranicznych. 
Daleze nostrla*tv RTPD ohefmu'a za- 
óadnienia zwiazane z obowiazkiem 
utrzymywania żłobków nrzytabrycz- 
nych i dążą do rozciąśnięcia obo- 
wiazku świadczeń przemysłu rów- 

nież i na przedszkola. 

Inne zaśdnienie, niemniej ważne — 
to opieka zdrowotna nad dzieckiem, 
to pokrycie kraju siecią sanatoriów 
i prewentor'ów. kolonii i półFolonii, 
poradni i przychodni lekarskich. 

Równolećle z troską o zdrowie fi- 
zvezne, biec mnsza zadadnieria Wv- 
rhowawcze. Trzeba wrórić dziecku 
dzieciństwo, trzeba zwrócić mu u- 
śmiech i pośode, trzeba stworzyć mu 
warunki umvysłoweśo rozwoju. 

Jeżo dzisiai nie rozwiażemy tych 


wszystkich zaćadnień. jeżeli nie 
nostawimv sprawy- dziecka wrze- 
dzie nafbardziej ważkich potrzeb 


narodu i nańs'wa. ieżeli nie wyteżv- 
my wszyskich sit 4 nie zmobilizuie- 
my natychmiast wszystkich rozn0- 
-zadzalnych środków — w niefsle: 
tioi mrzestośni — zamiast Złoblrów, 
nerodearkoli. prowenioriów i domów 
bkyiney rozbudować  hedziemy 
mnsieli wiezienia. sznitale. domy po- 
nrawcze i w'rz”mywać nie sztab na- 
unzycieli i wvychowawnów, ale dozor 
ców więziennych i policji. À 


NR. 


W dniu 20 b. m. w sali konferen- 
evine! Ministerstwa Sprawie' "wości 
ndbvł się iednodniowv kurs dla pre- 
lesentów, który z ramienia oróaniza- 
nii snołecznych i politycznych popu- 
larrzowsć będą w terenie prawo 
m? '*eńskie, 

Słowo wstepne wysłosił m'nister 
sprawiedliwości tow, Fentvk Świat- 
kowski, który podkreślił, że iest to 
pierwszy kurs z zakresu popularyza-* 


f 


Teraz ia mu dziękuję za tę resztę, 
potem chowam cygaro i drobne do 
kieszeni, dziękuiąc mu raz jeszcze, 
sklenikarz dziekuje mi nawzajem i 
kiedy już wychodzę, woła za mną o- 
statnie, pożećnalne „Thank you“, ] 
tak się rozstajemy, do jutra. 

Nawet konduktorki autobusów, 
na których opryskliwość narzeka 
dziś cały Londyn (i gorliwie wypisuje 
długie na ten temat listy do prasy), 
nawet te konduktorki wymieniają ze 
dwa „Thank you“ z pasażerem przy 
raczej dla nich powszedniej, okaż 
sprzedawania mu biletu, Grzeczność 
angielska jest tak już dziś zautoma- 
tyzowara, że nie wymaga żadnego 
wysiłku. SG. 


LEW I CHURCHILL 
Uśmiech znów angielski. krótki, 
automatyczny i nieobowiązujący, jest 
po pros'u nakazem dobrego społecz- 
nego wychowania i służy między in- 
nymi jako parawan, za którym się 
skrzętnie ukrywa chwilowe swoie 
smutne albo wesołe nas'roje. Zasadą 
jest tu'aj, że bez powodu można, czy 
też należy, uśmiechać się, do dzieci. 
do psów i do kótów. Te trzy katego- 
rie stworzeń należy także bardzo lu- 
bić, a ktoś kto ich nie lubi, iest na- 
turalnie podejrzewany o skłonności 
as'matyczne, o przekonania anar- 
chistyczne, albo o coś jeszcze gor- 
'sze$o. Wade 
Do reszty ludzi i zwierząt trzeba 


W 


się uśmiechać z rajbłahszych przy- 
czyn: np. jeśli cię ktoś zapyta 0 dro- 
ge; albo jeżeli lew w ogrodzie zoolo- 
gicznym przypomina ci, dajmy na to, 
Churchilla. Człowiek dobrze wycho- 
wany (a myślę tu o dobrym wycho: 
waniu nie tylko na użytek domowy, 


-- Popularyzada prawa możzeńskiego 


Haso powrotu do kraju 


dominownuo na zjezdzie TUR we Francji 


W dniach 25 i 26 listomada r. b., w naj- |warunkach. Delegaci Zarządu 


większym sk*pieniu polskiej emigraci ro- 
botniczej, w Lens, departoment Pas de Ca- 
lais — obredował pierwszy no wo'nie Kon- 
gres Tow. Uniwersytetów Robotniczych. 

T. U. R. po wojnie reaktywował sam) ro- 
botnicy, wbrew wys łkom reakcyjnvch dzin- 
łaczy, zwiazanych 7 Jandvńsra kla. Na 
‘Kongres przybyli delegaci 48 oddziałów 
terenowych T. U. R. 

Kongres stał się prawdz wym seimem ro- 
botniczej oświaty, namacalnie udowadniał 
nn, iak wielka jest tężyzna narodowa i 
świadomośź -rbofników polskich we Fran- 
cji, iak wielkie jest ich przywiązanie do 
Polski i do polske ku'tury. Wielu z em'- 
grantów t. zw. „wos'falczycy”, to Polacy, 
któ-zv przywędrowali po wo'nie do Francii. 
z ' Nadrenii i nigdy n'e widzieli ojczyzńw. 
Tym niemniei zachowali oni język i umi- 
łowan'e Polski oraz gorącą wolę powrotu 
do Pnieti, 

Kongres powziął szereg decyzji, zmie- 
rzaiących do ugruntowan'a w masach o- 
światy, znajomości rodzinneśo kraju, 'ezy- 
ka polskieńo i przygotowanie do we kich 
zadzń, czetałacych na ten ieden z nathar- 
dziej świadomych elementów robotn'czych 
w Polsce po ich powroc'e do krain. Ogrom- 
na większość delegatów ośw'dozała w i- 
mieniu własnym i swoich okresów soto- 
wość powrotu w każdej chwili i w każdych 


Nowe wydawnictwa 


„Biblioteczka 


N»kładem snó6łd7ielni -=~ Wie- 
dza” ukazał się pierwszy zeszyt ..B bl otecz 
ki Socjal'sty” p. t. „Ze stanowiska socja- 
lizmu polskiego". zawierający dwa prze- 
mówienia tow. Józef" Tu737"'owicza. Se- 
kretarza generalnego CKW. PPS., a miano- 
wicie weferat prob". 00 aea a SST WNE 
ółoszony na ostatnim posiedzeniu Rady 
Naczelnej PPS. oraz przemówienie 6 „do- 
robku swiata prany" ma: Kongresie Związ- 
ków Zawododwych. ' 
W obu tych orzemówien'ach tow. Cvran- 


sanie PEN 


wedan 


inastaz  fnomotula glnnaur'alen 


polskieśo (stąd nazwa broszury) wobec ak- 


tualnych zagadnień politycznych a węc 
w pierwszym przemówieniu — wobec pro- 
blemów po"tyki' zaśranicznej, w snawie 
wekajów SSA. w droeh iang —- 0 nattre- 
nvch  zadainach związków - zawodowych 
itd, 


Stanowisko tow. Cyrankiewicza w spra- 
pas: matna bvłahw, streścić iak 
następuje: „Dz'siaj o wybory krzyczą w 
Palang nrroda areryettrim przed 
wojną wrześniową nie dopuszczali mas 
robotniczych i chłopskich do udzał: 
rządzeniu,” w wyborach... Albo przviaźni! 
ce z wynrabowanym nrzeciwnikiom wv- 
borów — Hitlerem", Ci  niespodz'ewani 
zwolennicy wyborów nie chca pamietać o 
tym, że woma dopiero 'sie slenńczyła, Że 
|ży'emy wśród ruin materisinych i moral- 
nych, że svtuacja „gospodarcza iegt' jeszcze 
bardzo truda, że świadomość cześci sno- 
łeczeństwa tkwi jeszcze w oparach propa- 
gendy i wychowania sanacji i faszyzmu. 
C: nowonarodzeni „demokraci n 
pamietać o tym wszystk'm, »'bo naodwrót 
RE właśnie” wiedzac o tych wszystkich 
trudnościach, — dążą dó wyborów, l'cząc 


tA ener 


cii prawa — dziedziny nowej, nie- 
znanej Ministerstwu Sprawiedliwości 
Polski dowrześniowei. 

Akcia ponularv>acii prawa zakro- 
iona iest na szeroka skalę, a rozno- 
cząć ją należy odzapoznania snole- 
czeństwa z ółównymi wytycznymi 
nrawa małżeńskieńo, który jest ka: 
mieniem weńielnym nowego prawo- 
dawstwa demckratyczneśgo w Polsce. 


ale i na społeczny) wygląda w Anglii 
średnio, niako, tak, że nie zwraca 


ie chca | materiał 


Gtłównero 
T. U. Ru — a w kraju w osobach ob. C. 
Bob'ńskie'-Wolskiej i St. Dobrowolskiego 
į byli przedmiotem natarczywych pytań na 
itemat term nu i moż'iwości dowrotu de 
(kraju. Należy to podkreś'ić jako bardzo 
|charakterystyczne gdyż chodzi o ludzi, 
izwiązanych długoletnią pracą w terenach 
francuskich, często już tam urodzonych i 
obecnie namawianych przez czynniki spo- 
łeczne do pozostania we Francji. 

Z głosów Gości, wśród których byli re- 
|prozomta"c' Rady Narodowej, „Gazety Pole 
skiej". „Narodowca” i szeregu organizacji 
społecznych, młodzieżowych i innych == 
charakterystycznym były wystapienia fran- 
cuskich renrezentantów związków . zawo” 
dowvch ICG. T3, domntowanedo z Denat. 
tamentu Pas de Calais, oraz, mera mia- 
l sta Lens, — Wszyscy ci trzej goście nad 
jkreślal gotowość i ochotę zatrzymania na. 
stałe tak wartościowego elementu, jak'ra 
iost polski górnik i robotnik we Francji Ń 
|Reprezentanei z Polski byli zmuszeni — 
|przez ś'adnych wieści z kra'u —:rod'ków. 
‘do odbycia całego szeregu wieców infor- 
imacvjnych w  najpowa*niejszvch osre de 
i kach wychodźtwa jak Bruav, Brn. Sa- 
|laumines i Lens. W'ece tę zgromadziły oe 
óromne rzesze słuchaczy i znów problem 
powrotu był najważniejszym: i najbardziej 
niepokojącym. 


Socialisiy” 
na łatwy sukces postawy, „opozycyjnej f 
wobec rzadu s A 

Tym wszystkim zaś, którzy dają się otu? 
manić pseudo - demokratycznym frazesem - 
rzekomych demokratów, tow. Cyrankie- 
wicz przypminą, jak to Hitler doszedł do 
władzy właśnie w drodze demokratvcznych 
wyborów, a wiemy. że Hitlera kartkę wy- 
borczą nie potrafiłby wypędzić nawet 
naihardziej integralny demokrata typu bry- 
tyjskieśo”. A zwłaszcza w naszych polskich ` 
warunkach gdy brak tradycyj demokra- 
tycznych angielskich, reakcia nie oddałaby 
władzy — tak jak to zrobł Churchill — 
gdyby teraz zwyciężyła. Reakcja nawet. 
nie rozpisałaby następnych wyborów i rzą“ 
dziłaby tak, jak rządził obóz sanacji. 

Broszura tow. Cyrankiewicza, ze wzg!ę- 
du na zagadnienia polityki zagranicznej w 
niei poruszone. pownn- bv*  przetłyma- 
czona na jezyki obce fprzede wszystkim 
ang'elski i francuski), aby zapoznać świat 
socialistyczny ze stanowiskiem socjalizmu 
polskiego. i y 

W kraju broszura ta znajdzie najszersze 
rozpowszechnienie wśród. aktywn robotri- © 
czego i pracującąej inteligencji. Ułatwi to 


< 


niska cena broszury (3 zł.). s 


'Miesiecznik instrukev 

Komitet Centralny Org. Młodz. X: 
dał pietwszy numer „Mies'ęcznika instrtike 
cyjnego ÔM. TUR” w wykonaniu uchwały” 
Konferencji Kosęcińskiei Turowców. Jak" 


zapowiada redakcja, „pismo to - je za” 
wierało oorócz be wk 
| pomocnicze do prac w terenie. = 
Będzie wyiaśniało aktualne problemy eko 
nomiczne, społeczne, noalitwc"e, r-"kowe - 
inne, in'eresu'qące całą młodz'eż Turową. 
Nadto pismo dostarczy materiałów do prac 
św'etlicowych”. FEC: WE 
Pierwszy numer „Miesięcznika lnstruk- 
cyjnego” (redakcja oółosiła konkurs na na- | 
|zwę pisma) aeaa s'ę dobrze i śwad. 
czy o poważnei pracy ideqwej i organiza» A 
cyjnej naszej włodcieśy: Sa w; a U 
„  Gefto walczv s 
Nakładem C. K. „Bundu” (partia ży 
skich ‘socialistów w PARE katody i 
broszura tow. Ma-ka Fdelmana p.t. „Getto 
walczy” fudziat, Bundu,” w obronie getta 
warszawskjiegol. Autor, jeden z przywółe 
ców żydowskiego powstania onowiąda © 
skromnie į bez patosu dzieie tedo bohater 
Zotie 
J A 


skiefo norywu boiowników getta. - 


a; 


kd 


AM 
piku 


A 
P-zedmowę do -broszury napis-ł: i 
Natkowska. add 10 


. 


dobrze. Bo ta pani i jei mąż dak PS 
wiaią się często jak ct nieszcześlwi 


say uwa gi i nikomu nie przeszka- | cudzoziemcy, nieprzvzwyczałeni do 
za tym, że jest w doskonałym hn-|po'wornego, obrzydliwego klimatu 


nić samobójstwo dziś o 10 wieczo- 
rem. Zamiary samobó'cze to jeso o- 
sobista sprowa i dopiero no fakcie 
zajmie sie nimi prokura*ór: bò w An- 
5lii samobójstwo jest wykroczeniem 
nrzeciwko prawu. Nadmierna weso- 
tość usprawiedliwiona iest tu tylko 
wtedy, kiedy człowiek, który ją oka- 
zuje, jest kompletnie pijany. A mina 
przesadnie ponura — wtedv, kiedy 
ponure indywiduum jest cudzoziem- 
cem. Bo z cudzoziemcami, oczywi- 
ście, nigdy nic nie wiadomo i niódy 
się i tak nie zrozumie o co im cho- 
dzi, aczkolwiek należy przypuszczać, 
że mają jakieś cudzoziemskie kło- 
„poty. 

SPRAWY OSOBISTE ` 


Dla. Anglika kłopoty i zmartwie- 
nia, a także radości i sukcesy” są 
sprawą osobistą (zwłaszcza wszelkie 
sukcesy starannie ukrywa i tuszuje 
skromność ansielska, głębsza niż o- 
ceany). Jeżeli spotkasz przypad- 
ki na ulicy przelotnie znaioma 
Anś'elkę, kysrej wczoraj umarł k!oś 
na'bliższy, to się o tvym byna'mnie! 
od niei.nie dowiesz. Dowiesz się, że 
iest dziś cieplej niż było wczoraj i. że 
ciotka tei pani, która się na tym do- 
brze zna, bo była w czasie wojny me- 


czy móły i deszcze nie działają na 
ebie deprymuiacy? Nie? Ach, to 


k 


teorologiem na stacii RAF, mówi, że 
na Boże Narodzenie będzie ślicznie 
To wielka dla nas wszystkich radość, 
i ulóa, prawda? Bo rok temu na Bo- 
że Narodzenie, było raczej wilgo'no: 


morze, ani tvm, że ma zamiar popeł- | 'u'eiszeóo, znoszą te wszystkie o- 


kropności, Ale o sprawie tak osobi- 
stej, jak świeża strata męża. czy ji 
matki, ta pani napewno ani słowem 
nie wspomni, Zadawanie pytań na'u- 
ry osobistej jest tu uważane za w naj- 
wyższym stopniu niegrzeczne, = — = 
NASZE DZIĘKUJĘ ; 
„ Kiedy ziedliśmy tego wieczora ko- y 
lację, mój- znajomy z Warszawy 
wstał „i powiedział: „dziękuję”. Jaki 
miły jest ten nasz zwyczaj, który Ę 
Zresztą wielu ludziom tu w Aneli 
się podoba. Polacy mają tu w ogóle 
opinię ludzi nadzwyczajnie unrzej- 
mych. Modny komediopisarz, Teren- 
ce Rattigan, napisał nawet szinte, att. 
poświęconą galanterii polskiego lot- ` 
AR w stosunku do żony (i to włas 
nej): * GS ENEA 
Różnica między nami a nimi poli je 
sa może na tym, że źródłem naszej 
órzeczności jest raczej serce niź na- 
łó$, że my nasze grzeczności impro- 
wizujemy, wybuchamy iak wulkany A 
serdecznością i komplementami, a! 
czasem znów równie żywiołową nie-- 


siem i obowiązkiem i tak samo obo- 
wiązuję „szarego obywatela", jak i 
minis'ra, który swoją oficialną kore 

podpi 


spondencję z obywatelami 
zawsze: „pozos'aje, Panie 
| poslusznym sługą” "o w 


y 


EEE Sir. 4 FAM 


- Komisja narodów s-wimiskich |Kronika Warszawy 
do bedan zbrodni hitlerowskich 


f Jugosławii i, 


„Krak 


„BE 


"nie isć p 


Wczoraj odbył się w Warszawie z'azd 
O.sęfowrch Komisyj do Badań Zbrodni 
Niemieckich w Polsce. Obradom przewod- 

n'czył minister sprawiedliwości tow. Hen- 
Sk Świątkowskij. Na zjeździe. obecni byli 
przedstawiciele Związku Radzieckiego i 
którzy przywitali obecnych w 
„Imieniu bratnich narodów słowiańskich. 

Po ragajeńiu tow. min. Świątkowskieśo, 
sprawozdanie z dr'ałalności Głównej Komi- 
sji wygłosił dr. Fiderkiewicz przytacza! ąc 
początkowo trudności, jakie pokonywać 
musiała Komisia w związku z wielką ils- 
ścią = sźpżarsde Aan należało opracować, 

omisja rozpoczęła swą działalność w 
owie i w pierwszym otres'e badała 
kto wszystkim obóz w Oświęcimiu. 

Główna Kom'sja przenosi się obecnie do 

arszawy (siedziba, jej mieści się przy 

AI: Jerozolimskich 41, m 9). 

Ostatnio działalność Komisji usprawnia 
się: © l ametia o, zaczyna żywiej współ- 
“pracować ` poszczególnymi komisjami, 
nadsyła'ac siekiwo dokumenty i donosząc 
ð ah odkrycach niem! jeckich zbrodni. 
W Londynie Kamela poeiada swą snecjal- 
ną delegaturę. Głównym zedeniem Kom‘ 
jest po szczegółowym zbadaniu wsze! 
śndów zhredni hiflaroyrstich (zensch 
pea i po sporządzeniu odnośnych do- 

umentów, zapoznanie z nimi opinii całe- 
go śwata, 'OGtaz be.tiałstw niemieckich w 


- Pierwsze 


ną 


i niemieckich. Uchwała 


Polsce 
formie zagranicę, 

Dekret -„ Komisii d> Badań 
Niemieckich w Polsce zapewn.a jom 
prawo rozporządzania organami mizi- i 
bezpieczeństwa oraz ‘administracii nań- 
stwewej i samorza:! >wej — co w wielkim 
stonnu usprawni działanie Komisji. 

Tow. Płockie omówił nastepne wyniki 
ankiety rozesłane! do 371 sądów grodzk'ch 
w całym kraju. Na ankietę tę sądy. nade- 
słały wyczerpujące, opracowane naukowo i 


Zbrodni 
komisjom 


stanowiące ważny materił dowodowy odpo- ; 


wiedzi. 

Po refercie tow. Płhsnga n=zystamiono 
do sprawczdsń poszcześślnych kom'sii. 

Po referacie pr zewodniczącego dd'dacji 
molskiei da Norymbergi. pregzuratora 
Najwyższgo ob. Kurowskiego, zebrani u: 
chwalili rezcłucię, w której postanawiają 
m in. zająć się sprawą stworzenia między- 
narodowej komisii narodów słowiańskich 
do badań zbrodni hitlerowskich nopełnio- 
nych na -terenach państw słowiańskich, o- 
raz uznać cbóz w- Cświęcimiu i w ai 
danku za międzvnarodowe pomniki zbrcdni 
ta ma  bzcześŚlne 


znaczenie wobec zdarzających się ostatnio 


prób załarie śladów zbrodni przez nie- 
m'erk'ch „wilkołaków” (próba. podpalenia 
Majdanka). R. 


rozprawy 


przed Sadem Specjalnym we Wrodawiu 


Przed Specjalnym Sadem Karnym 


wę Wrocławiu odbyły się już pierw-. 


sze rozprawy przeciw! o zbroclnia- 
rzom  faszystowszo - hitlerowskim, 

Ptzed sadem stanał Niemiec — 
E:nst Ludwik Dickman, kierownik 
powiatowy NSDAP ' w Środzie e, na 
rozkaz k'Arefo rozs'rzelano w stycz- 
niu r. b: 93 więźniów pędzonych z o- 
bozu w Dyhemfurt do Grossrosen. 

W obawie przed skutkami swego 
czyau Niemcy pogrzebali ofiary na 


WIEŚĆI. 


/POZNAR RTDUJFE TRAMWAJE 
W SZCZECINIE. 

Miasta Szczecin sorzedaje Poznań- 
shin Kolei om Elektrycznym 30 wo- 

mw tramwajowych (16 motorowych 
i iśrprzyczerek) za sumę ot. 8,5 mi- 
Lona zł. Transport odbedzie się na 
koszt ra. Poznania, Po drobnych re- 
yw i: wozy już w lutym będą mo- 
dzie. moPoznaniu:.': 
które m. Szczecin oezadańć 
Sowia nadwyżkę w stostnku do 
Pa rec Szczecina. Miasto Sżczecin 
jest poważnie zniszczone i na skutek 
tefo zapotrzebowanie na wozv tram- 

¡atowe znacznie zmn'elszyło. 

/czy te więc musiałyby w Szczeci- 
rzez szereńć lat, co spowo- 
do: wałoby poraa koszty konserwa- 
cyjńe. 


m WYSTAWA PAMTATE 
* | PŁEBYSCYTOWYCH 


em Instytutu Maztrste: rtg 


TA 


. 
ee 
STĘ 


Siapan! 


C o'warta zosisla w ubi esta niedz'e! 


i ludności 'narłvwowej 


wysatwa druhów i pręty, tek plebi-|; 
scv'owych. 

Wys'awa ma na CERA znoznani 
z na'riotycz- 
nm nastawieniem ludności 
i Mazur oraz obiet tvwna ocene za- 
sług w walce o polskość tych ziem 
15%0m REDA TOTANTAW PRZVRYV. 
ŁO PRZEZ SZCZECIN DO POLSKI 


Pomimo ostshbioneto temna z jakim 
przybywają obecnie rena'rianci do 
Szczecina (z'ma, niepogoda), miej- 
sowy: .oddzisł PUR-" przyjął fuż 
s: NAD osób (w przecitn 2 m'ese- 
cv]. Rera'rianci ci przybyli z obsza- 
rów oruvari angial-! kiej i s' anowia 
ooto jednel trzeciej wszystkich Po- 
la' ów znadulących iż w tej strofe. 

BREHA?T. "PANTA n DYJQJEK" 

_ W SKOCZOWIE. 

Ww sądzie skoczowel-im odbywatą | 
a 0a rozorawy rehahilitacy ne „dwó- 
jek”. Jest ich stosunkowo dośś dużo. 
Jak narżzie przechodzą one bez draf 
s'vcznych momentów, spa datvczą 
ludności wiejskiej, której | narzucono 
„pochodzenie niemieckie 

(Sytuącja zmieni się enłkowicie,, gdy 
pzy yjdzie „kolei na mieszczan sko- 


s 


bwskich, kt rzy tak bardzo ciosyy- 
E się z klęski Polski w 1939 r, Miej- 


cE KUPUJE ; i 


 Pilsudskiego 22, 


Warmii 


= 


-KRAKOWSKA FABRYKA KORKÓW” 


KRAKÓW 


' Górze Piaskowei obok zakłądu ką- je 
pieloweśo w Środzie. Po zajęciu Śro- 
dy przez Armię Czerwoną zwłoki zo- 
stały ekshumowane. Stwierdzono cha 
raklerystvczny niemiecki s'rzał w tył 
głoww. Pomi edzy zamordowanymi 
zna'dowało się 28 Po'aków. 

Nina Mokena udowodniona zo- 
sata zeznaniami leznych św'adków. 

Specjalny Sąd Karny we Wrocła- | 
|wiu skazał Ludwika. Ernsta Dick- 
KMDR | na karę śmierci. 


| ZE JET S TAT T RL ROWY ATC 


Z KRAJU. 


scowe związki zawodowe biorą się 
energicznie do. akci zmierzajacej do; 
os'a'ecznego wyplerienia, głęboko | 


Gotrzeć „musi w jaknajpełniejszej ! 
‘lodów na Wiśle 


Sadu | 


„ROBOTNIK" 


UWAGA, MIESZKAŃCY POWIŚLA 
I SASKIEJ KĘPY 


W związku z zonowiedz'anym rvszaniem 
K erownictwo adhudowy 
mostu im. Poniatowskiego przystąpiło do 
kruszer'a lodów na rzece, w pobliżu mfej- ` 
sca hudowr. Krnszenie landów cdbywać się 
bedzie = romney ładun-ów donantan- 
wych. W związku tym należy zabezpie: | 
czyć szyb” w oknach przed szutkerw pod- * 
mucków. Akcfa krerzer' lodów zakośczo- 
na zostanie prawdopodbnie w ciągu dn'a 
jutrzejszego. 


Kierownictwo edbudcwy mesta im; Po- | 


jniatowskiego ostrześło o swej atcii rówe | 


parka kierownictwa mostów leżncych pon‘. | 


żel mostu Poniatowskiese, którym może 


|zagrzżnć ruszenie kry. (v). 
NAWADNIANTE 11C TRWA BEZ 
PRZE p 


Mimo silnych mrozów w pierwszej poło- 


wie grudnia nawadnianie vlc nie uległo zas | 


hamowaniu. W okres'e od 1 do 15 grudnia 
b. r. nawodniono 4780 m. rchoczych prze- 
wodów wndnszaw w W-rerawie: le: 
wobrzeżnej i 1.190 „m. na. Pradze, 


0- 
trzymały następujące jer ce względnie od- 
cinki ulic: 

Śródme ście: Chłodna ed Żelaznej do 
Straży Ośniowzi (nn stronie nieparzystej) 
i od Żs'arnei dn W/-oniej fno stronie na- 
rzystej, Hoża od P!. Trzech Krzyżv do Kru- 


czej, Kozia od Trebackiej do M dowej, 
Łucka ed Żel-znei do Tows"owe', M'odo- 
wa od Krak. P-zedm. do Kor'ej,, Prezy- 


den-a od Wawelskie* w kier. 1 an4'aw'cza 
na dług. ca 110 m., Wronia od Łuckiej do 
Prostej. 

Powiśle: D-ewn'ana od Dobrej na dług. 
ca 90 m., E'ektryczna od Zaʻenzei na diye, 
ca 40 m. Tdźkowskiego od Zedórnej „ma 


dług. ca 110. m, Wilanowska od Solca do 


Crernistowetieji, Wybrzeże Kosc'r>zk ow- 
gia pd T-mh! w kas, Tionwe! ną dł, er 
170 m. (do nowo ustawionej zasuwy linij- 


nei. Í; 

Sielce: Turecka od Belwederskiej na 
dtes. ca £0 m. 

M-kotów: Czeczota od Ofrńca do n'er. 


Nr. 6 — na dins. ca 210 m. Kras'ch'ego od 
U-stnowskiei do Goszczyńskiegn. Szarotki 
od K-asicfeta do Tvrizck'ej, Odfrńca cd 
wy NC w kier. Krasickiego do 
Ohota Lelechowsky od BRistohrzesk' el 
do Madvckiej, Medycka od Lslechowstie 
w t: er, Cze:* achowski iej r" Atus, cz 60 m, 
Żo!'berz: Stowactieśo od Suzina do Sto- 
łecznej (po stronia niesarzyste), Z-"ro- 
czymsira od Kra'ewrkóego do Cyfsde'i. 
Przga centr""na: Jadowsta od Łomżyń- 
skiej w kier. W/ołowskiej na dług. ca 120 m., 
Markowska od 7abkowsk'ei w kie”. tere- 
Dworca Wschodniego na dług. ca 


| aRar 


zakorzenionegżo tutaj elementu nie- (300 m. 


mieckiego. 
Do SZPROTAWY 
NAPŁYWAJĄ OSADNICY 
Ostatnio zanotowano wzmóżony 
nanłym -osadników do powiatu szpro 
tawskiefo. Jest fo niewatpliwie a- 
znaka, że 
wschodnich Dolnego Śląska pas z3- 
deszczenia osadnictwa przesuwa się 
con bardziej na zachód do N’ ssy. 
Wśród osadników przeważający 
procent stanowią rćpa'rianci. 
DrAC7TGO 
ZAKŁADY OGPODWC7E WF SĄ 
OBJETE PRZEZ POLAKÓW 
Powiat Tukań słynął zawsze ra 
cały Dolny Ślnek ze sweśo ośrodn- 
ctwa. Gia la sie tsm ok. 20 wiek-f; 
szych zait żaden 
dotad r'e chiet v przez Polaków no- 
mimo, że posiadają onę dużą war- 
R 


Owe 


w osr odnirrych, 


CEZAYEAN SZKOTNY DTA TAYY- 


DÓW .W PO”VWAWTJ PRZYJMUJE 
UCZNIÓW 


O'wartv, został Państwowy Zakład 


Szkolny Dla Inwalidów Wojennych 


warsz'atami: szew- 
skim, ` cholewicarskim, siodlarsko- 
tapicerskim, krawieckim.’” czanni- 
czym, s'plarskim, - étusarsko-mecha- 
nicznvm i koszykarskim. 

Zakład prowadzi in! ernat. 

Podania wnoszą | inwaldzi przez 
właściwe s'aros'wa, posiadające re- 
ferntv inwalidzkie, 

Ministerstwo Pracy i Opieki S-o- 
łecznej ustanowi ito przy zakładzie 
szkolnym komisi ę porad CE 
wych, które bada'ą, czy inwalida na- 
daje się ze wzelędu na rodzaj de- 
ifektów inwaldztich do szkolenia 
w obranym zawodzie, 

WYTLTCAPNTĄA RYB 
W SZWADERKACH 


W Szwaderkach uruchomiona zo- 
stała przez Wojewódzki Wydział Ry- 


w Poznaniu, z 


backi nowoczesna wyleśarnia ryb, 
która może nomieścić 25 milionów 
ziarna ikry sie;: i sielawy. 


sprzedaje 


pa zaludnieniu terenów] 


(Grójecka 42a. 


PETIFĘTBACIA TSTĄŻTETTK 
OSZCZEĘDNOŚCIOWYCH P. K. O. 


PKO rejestruje książeczki oszezedno- 
WE znajdujące się wposiadaniu obywa- 
teli. 

Posiadacze © książeczek  oszerednośrioe 
wsch PKO ne=->zn! a skł-dznie ich w, 
oddziałach PKO w Waurszawe K 
Taróyst melta 71/377w Ena at Koge usz- 
ki 15, w Poznaniu — PI, Wa!nać-* 3, w 
Katowiszrh — ul. Sronena 1, w Gdyni — 
ul. 3-go Maia 37, w Bydgoszczy — npl Tez- 
tralny 4,-w Lubłnię — ul Kapucyńska 4, 
w Szczecnie — u!. Niemodlerfośc! 40, w 
Krakowie — Rvack Główny 6, sb a nad- 
svłanie pocztą do jednedb z tych Ofdr'ę- 
łńw. Konieczne jeet przy tvm podanie do- 
kto taot pd-ecn wyerta'acada, 

Jeżeli posiadacz książeczki oszczędno- 
ściowej nie iest wnisany do n'ei fako wła” 
ścicie! lub skłoda'acv, winien dolaczyć do 
n iej dowody, stwierdza'sce iedo uprawnie- 
nie, np. — „dokumenty spadkowe akt cesji 
utip : 

Na ks'ażoczke słożona: do lesteni 
Oddziale PKO klient o'rzvmnie pośwad- 
erenie. za zwrotem któredo bedzie mu wy» 


ea 


dana ksiażecyka po zarejestrowany Ksią- 
żeczki nadesłane  poczią zwróci PKO po 


NUTROMALT 


CUKIER ODŻYWCZY I DIETETYCZNY 


BR=A'WANGER -S-A-KRAKÓW 
Do nabycia w ażhadi drogoriach, 


OGLOSZENIA DROBNE 


„PRĄD*, J. Pomierny -į T, Pyrek. 
Sprzedaż SB EA elektrotechnicznych. 


Wykonuje instalacje i wszelkie 
wchodząca w zakres elektrotechniki. 
(1741). 


WOSK specjalny ; do POP CEJ i nart orez 
wszelkie chemikalia techniczne poieca fir- | 
ma „Technochemia”, Łódź Narutowicza 16, 
tel. 133-50. (pap). s 


roboty 


PESTY ATORÓW - aer AN Pra 


dzielnych, doświadczonych i wvkwaľĽf ko- 


;wanych, poszukuje od zaraz większa wy- 


twórnia wódek gatunkowych Oferty z żye 


cłorysami i odpisami świadectw dotychcza- „ 


sowej praktyki nadsyłać do Polskiej Agen- 
cji Prrsowej, Kraków, Basztowa 15. 


WYTWÓRNIA EPE poleca w najno- 
! wocześnieiszych wzorach abażury po ces, 
Lok niskich. Łódź, Piotrkowska 82, w po» | 
dwórzi . (papl. 


W | 


rejestracji bezpośrednie klientowi. 
Rejestracją trwać będzie do 31 marca 

1946 r. 

| Sprawa uregulowania należności zarcje- 

strowanych ks'ążczek  oszczędnościowych, | 

będzie przedmiotem osobnego zarządzenia. 


CZTEDZIESTOLECIE 
PRACY SPÓŁDZIELCZEJ 


| S»ółdziełnia Spożywców „Oszczędność” 
yw Más ku Maozwieckim obchodzi w stycze 


į zów kongentracyinv ch. 


Kara smierci 
dia mordercy Polakow 


Snec'alny Sąd katny w Toruniu na sesji 
|wyjazdowej w Gr udziądzu rozpatrywał 
jsprawę 35-letniego niemca Alfonsa Schlitt- 
kusa, oskarżonego o to, ża z końcem 1939 
r. brał udz' ał w aresztowani: przez po'icię 
niemiecką i „Se'bstschutz” około 60 Pola« 
ków. Wszyscy aresztowani zostali następu 
nie rozstrze'ani lub wyrwłszeni do oboa 
S-hlittkus — des 


ln! iu roku przyszłego 40-lecie swej pracy na j zerter z ar mii polskiej, brał czynny udział 


niea enófdzielczej, 


W związku z powyższym odbyła się kon- | 
jterencja miejscowych organ'zacji snołeczno- 
[po] tyczaych, na której postanowi iono po- 
PORE do życia Komitet uczczen'a roczni- 

i Komitet Kotoro ia z ob. Premierem 
Hi czele. 


z” ry” DA AW" 
STOMATOLOGICZNEJ 
Zapisy dn Akadsmii Siomatelogicznej w 
33 — na 


rar=nozna 8186 Aną 


| arszawie — ul. Narbutta "Nr. 
wszut'vie 'abg stud” ów 

21: ATZ 1025 r. i trwać będą do dn. 8. I 
1945 r, Waaah ea Trak ete áw: 
"świadectwo dorizałośsi, metryka urodzenia 
lub dokument zastępczy, życiorys, 3 foto- 
grafe; na wyższe lata dokument odbytych 
studiów. 


W swieta świa 
we wszystkich domach 


Ze względu na nieczynne w dniach 
świa'ecznych ur rzędy, obiekty prze- 
mysłowe. warsz!a*v i sklepy. Elek- 
trownia Warszawska w tym okresie 
da w miarę możności ener*ię elek- 
frvczrą na całą Prage i Warszawę 
nie stosując wyłączeń, Ponieważ ie- 
dnak zahezńieczenia przyłaczeń do- 
mowych bedą zmniejszone do wielo 
ści, pozwalające na korzystanie wy- 
łącznie ze świa'ła, komitety domo- 
we w'nny por'czyć lokatorów. iż ze 
wzślędu na własne dobro należv o- 
szczednie rżywać prąfu, tym. bar- 
dziej, że Pogotowie Elektrowni w 
wypadkach przepalania bezpieczni- 
ków nie będzie reagowało. 


Walka milici 
< z bandytami 


l 
C-estochowska M'Veia Obrwate! ER n$- 
trafa na trop noszukiwnych ed d>wna 
bandytów. Pom'ędry m'licjantam!, a bən- 
d'am” nrbraforem! w haat krátka I auto- 
matyczną, wywiązała się ost'v walka, w 
wrn'ku «tarcia zdnał na miejscu milicjant 
Em Struz'+ Edward, a 4-krotnie ranny 
Iert, Warka! erz Tana ymar? w eza'tala sy eg- 
rę godzin po starciu. Jednego bandvtę za- | 
jpsto. ma mie scuy' dmy ero cieżko, tenion; 
Frzact edo więto: „dedynię herert, bandy 
zhineł, dadnak pa ezłonocnym pościeu zo- 
stt schwytanv. P:zv hrodycie rn:'ar'ong 
iwiet krą ilość broni krótkiej i automatycz- | 
knej. PR hando ma ra s"mier'u 
sered zuchwałych nansdów rabyntrowvch. 
Zamordowani przez bandytów milicjanci 
porostaw:li liczne rodziny. 
Obe-n'a  snotecre*stwn 
ordanizeła paman d'-a rodzin poległych na 
posterunku milicjantów., 


| Oszust przy 7 rpamy 


Prokuratura Sądu Okr. w Grudzią- 
dzu sporzndziłą akt ostarżenia prze- 
jciwko Ludwikowi  Kędzierskiemu. 
[który iako kierownik wydziału prze- 

mystowesa na nowiat bródnic"',snrze 
dał na wolnym rynku materiały hu- 
dowlane i żelazne, stanowiące mie- 
nie naństwowe a uzyskana kwotę 
48.537 zł. przywłaszczył. sobie. 
" 


na 


arrn ann 


KINA 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Pojedynek 
film s-niesowski, aktua'nośni P>lskiaj Kro- 
nk: Filmowej, oraz dodatek „Kolorowa 
Svmfon'a". 

POLONIA 


POR AL 


[Marsz='kowska 56) „Paiady- 
11m ezpiedn""ski ztfyntnz=świ „Pot-"-'ef | 
ry Filmowej", oraz dodatek „Wie- | 

R 

TECZA fŻolibórz Snzina 4): „Świniarka i 
Pastuch” i aktualności. 

SYVPFNA + (B-244, Fnżvnierctkz 40): Kur- | 
han Małachowski” oraz aktualności Polskiej o 
Kroniki Filmowej. 

Początek scznsów we wszystkich ki- 
nach godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 


TEATRY 


Onera, Marszsłkowska 8: codziennie o 4. 
n 30 „Verbum Nobile” Moniuszki i „Paja- 
* Leoncava!la. 
© Teatr na Marsrołkowsk'ci 71, o godz. 13 
„M-cierrrństwo Pannv Jadzi”. 


. 


Teatr Powszecknv, Zamoiskiego 20, g. 18; 
„Obsvm wstęp wzbroniony”. > 
Teatr „Comedia”, Szwedzka 2—4: co- 


dzi zank ie o godz. 18 wodźwił w 4-ch aktach 
„K=ólowa Przedmieścia”. 

Praski Teatr Rewii, Zrómuntowsk: 8, 
. | codziennie rewia ,, Upominki na choinki”, 


W 


| Atrakcyjny a tani | 
prezent gwiazdkowy 


częstochowskie | 


| chód”, 


_Wytworna upominki awa” wa poleca 


„W A RYS" 


Los lui Klasowej 


a — DT Ciądnienie I Klasy 15 1 16.14945 r, 


| w goed emin i Pin Aio Polaków na te« 


renie  Grudz”a „Wszyscy św'adkowię 
i potwierdzili rena oskaronego. Sad skazał 
Schl'ttkusą na karę śmierci przez powiew 
szenie. 


NUTROWARŁT | 


odlywowy dla dyi ei inisa? Saf 
BR: PRA WAMBER-S:A.KRAKÓW 
Do nabycia «w aniekach i AGEGATŁAKN0 


Z życia Partii 


Dnia 23 grudnia rb. o godzinie 
fi-ej odbedzie się Chninka dla dzie> 
ci na Dzi-lsicv PPS. Czerniaków 
przy ulicy Stęn'ńs'ej 42. W uroczys 
$tości wo” - udział przedstawicie* 
le WKPPS. 

% ł 

Dnia 23 grudn'- rh. o śodzinie 11. 
ej staraniem Koła PPS. Kom'sjii Ree 
manasa TD" ai Mie'-"nmę' va 
Przemysłu odbedzie się „Choinka” 
dla drzaci robo'ni-ów wyżeł wsnpome 
nianej firmy przy "l. Lwowskiej 13. 


Dzielnica Tarcć"'ek - Osiedle zas 
wiadamin, i% dnia 22, XII rb. (sobo* 
ła) o sodz, 12-ei odbedzie sie w loka 
lu dzielnicy „Opła'ek'", na k'óry pra 
szeni są przewodniczacy dzielnie, 
kół fabrycznych * władze partyjne: 


Wojewć ddzhi Komitet PPS zawfae 
damia, że dnia 4-40 km. rrzen'ózł 
swą s'edrihe do byłeśo CKW. PPS, 
przy ul. Śnieżnej 4, Godziny urzęda 
wania — 8 - 18. i 

>+ } 

Watewódzki Komtet PPS. Warszawa; 
zaw'adamia, ża dnia 20 g-udm’a (niedziela) 

pdhedz:=: ra 4 frizo-19re$ r330 w teatrze 


Remed. a”, - Szwedzka uroczystą 
akademia po +0 wee flęn ke 
i pracv. o nierodleft= ść i PENR PE PG 
części eficia!nej — cześć artvstyczna z us 


(drisłem ra~ erantacyjrego chóru P. P. Su 
orkiestry Elektrowni 1 reenotr artystycze 
nego Wydziału Kvli"-v P. P. S> | 
3% A 


Dzielnica Targówek urządza 23 drudnig 
o godz. 14 uroczyste otwarc'» świe'l'cy 
wrz7 z kinoteatrem przy gl Piotra Skar4 
g: 48, t 

Na uroczystość ztnroszow zostali-przeđs 
stawiciele Rzadu, CKW. PPS. oraz towas 
rzysze z innych dzielnic. * 


(o udyszymy w radio? 
Warzawa, sobota, 22 grudn's. 5: 
655 Hrmn ' evtent czaen. 70 Drienn'k 
morzonv. 7.15 Mezra z płot. 770 „O czrm 
nisza prasa stołeczna”. 279 Powtórzenie 


dzienn'ka natrsnreto. -R15 Strzęnki, M'nia, 
etarstw, 1100 Kronika Warszawy. 1103 
Faliaton W. Rov'e -= „C-ary”. 1110 K. 
Muerałówny .Ka'endarz Warszawski! 1117 
Cmentarz no'egte-h w nowsteniu”, 1129 
Muzyka z płyt. 11.20 Trfoemu'amr. 17.00 
Svenał czasu | A-t st'ua'nvy. 1210 Dziene 


tait polud-iowy, 1775 Pieśni w wik. ER Às 


Amczewsk* e40 1240 J- formar‘e. 472 s9 $ 
Skrzynka noszy NE rodz" 12.05 Fonge 
marty z holety „Orataty ntek” Jdora St-a 


e'het? ego (niw ty). 13205 Tadziemv ra Zas 
1345 W- sosnodare-a. 


RRS 
1400 Skrzynka PCK. 1400 St-chowisko d'a 


dzieni  garezych Cotoe'eti Poneros M. 
„Wielki d>'e4*. 1677 Utwory forteplarowe 
wiwat. Taane - Woripszewclicj a Vabis 
szewskie‘, 


U 


1640 P=sedled rodzipnny, 17.30 
VIT ewdvc'a > cyklu . w 
obracowan’ u Jerzets 
stawa . Szpilmana. 12.00 "de, poni” atnoę 
1845 Pianta da nozem F-alownf, 
23.20 TX RAE EAS S z cevrtly poświeronego pol- 
-kiei muzyce hdowei w onrarowaniu inog 


na thease, 


drrekcją  Jerzeco Olszewst ego. 1930 
Strryn!rs poszukiwan* x radz: R. radeanicze 
10,60  Felefon na'ityczaw. 17.05 Z życie 


Narodów Stow aństieh, 10.15 Skrz rka pr” 
arut wania rodzin, 1930 Ar", nal tyeznye 
1949 Dziena'!- więszo”ny. 19. 55 Informac' 
POS-1. 2000 M=-vka taneczna » płyt, 20: 

Reportaż. 21.30 St reak Doszuk'wania 199 
jdzin zadr, 220 "dvcia. rozrywkowa 
ftranem‘eia 7 Ład. 2230 14 minut paie iel 
Stàn'etaeya JTactowit?a, 29140 Prodram, 
intro. 22.45 Ostatnia w: *ddomnt-1. 

Pryndlad arnev mafrpniznę! „22er M 
3 ntet 2275 - Sh-zynka poszukiwania f 
dzin zagr. 24.00 Hiin i : 


p 


SE 
Łacz, 
87 Piorkowsta 327 KETON 


